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   -r ® N cr a o. — ------------
D zienn ik  ten w ychodzi w  S k ła d zie  sztuk  p ięknych  u4. 

lin zu z iN Y  trzy  ra zy  na  tydzień., to iest: w  Poniedziałek, Srzo- 
dę i  Sobotę z dołączenie ni kw artalnie dw unastu  rycin m ód z 
których iedna m ęska. P renum erata  na  36 jSuińerów, przyi-  
rnuie się w Stolicy, w  kwocie Z łp : <5. na P row ilicyi Z łp: t i

N ę d z a :

ZnnS7. p rzychylney fortuny obsypanych 3 ary,
Póydź zobaczyc Jey gniew u wybladłe óliiiry,
Droga nie iest daleką od m ieszkanki EbytJiU ,
K ilka  kroków prowadzi do Nędzy przybytku. <
Poznay b ied n y ch , zr.aiomo.se ta bogatym i zadka , 
Z by tek  chce bydź widzianym , nędza nie chce św iadkt; 
Długo kryie swą boleść i należy  ż potrzebą ,
Długo składem  iey żalów i nadziei Niebo ,
I chociaż srogość losu zniewala do S k arg i,
Jey drzqce żal o tw iera , .wstyd zam yka w arg i,
Chce m ilczeć... lecz gdyOyca, gdy schórzałey m atk i, 
W iek pomnożył potrzeby sił zw ątlił ostatki ,
W  tenczas wyższa nad boiazń wyższa nad pogardę ,
Idzie zbierać czcze wsparcie i odmowy twarde.

L ,

O U m i a r k o w a n i u .
Umiarkowanie iest to cnota przepisująca nam we wszystkich 

czynnościach i rzeczach pewną miarę — iest to tama zbytku. Le^ 
karze »akazuiq[ ią mieć na uwadze we wszystkiem cokolwiek się 
zdrowia dotyczy.'Filozofowie we wszystkiein cokolwiek się tyczy ro 
zum u. Umiarkowanie iest to powsciągnienie zmysłowości i dowci- 
p u , a H o r a c y  odmalował ie w tych słowach: F.st m odus in re~ 
Ous. Pod względem namiętności uważać ie można - iako f i lo zo fii} .
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»1Ł» raezey skutek k i l o i o f i i ,  up rzedza,  albo naprawia wszystk* 
ą le ;  i«en«in słowem iest to nauka mądrości.

Umiarkowanie zbliża i godzi ‘ ze sobą części i charaktery 
naybardziey od siebie oddalone. Jak  mocny upa ł  lub dokuczaiące 
z imno, są m eznosnemi, tak przeciwnie umiarkowany pierwszy 
!emn mlenie g‘e tv''orz,'i mieszaninę; która każdemu ies tp rzy -

. Jeżeli przy Umiarkowaniu staiemy się cnotliwemi i rozsądne- 
mi j tak przeciwnie brak iego wystawia nas na tysiączne błędy i 
czym podległem, występkom. — Cóż iest przyczyną że W a l e r y  
ł f f £ L *  na<lzle,a !vvletlle°o dom u, zaślepiony podłą miłością lub 

może m a m o n ą ,  ożenił się z tą którą świat gardzi?... . cóż'było 
powodem^ iz puścił z uwagi,  że się staie pośmiewiskiem i gadką 
Świata, lzokryie wstydem i hańbą sędziwe czoło oyca? — brak  u -  
miarkowama.

Dlaczegóż ten oto wyszukany młodzik m im o dobrego serca,
starannego wychowania , bezwzględny na swe dobre Iin?e szuka
Szczęścia w miiarącey teraznieyszośei, czemuż w swem uroieniu
o wielkości samego siebie., obrusza wszystkich, niszczy własną i
cudzą pomyślność, zakłóca pokóy spokoynych i staie sie nieznośnym?

i \ " S! P«wo<lein?... Nikt nic powie że brak  cnoty —
*ie Drak umiarkowania.

Cóz test powodem że W a c ła w  mimo naycnotliwszego poste ’ 
powania , mimo wyszukaney a k u ra tn o śc i  we wszystkich czyiiacli, 
dnmnein swem postępowaniem zraża od siebie wszystkich przyia- 

cio seica, że nadęty czczą i słabą wiadomością rzeczy, daie ią poznać 
w szerokich i rozwlekłych rozprawach; że wyciąga od świata podzi- 
w ie m a , i widząc w sobie przyszłą podporę nauk i kunsztów w Na
rodzie , zawczasu gotuie mieysce n a l a u r y '  które iego głowę zdobić 
maią. Co ?.... b rak  umiarkowania.

Jednera słowem brak umiarkowania czyni nas nienawisteim 
w posiedzeniu ,  ̂ liięzdolnemi trwałey p rzy jaźn i , nąkoniec niegodne* 
nu uczuć miłości chociażbyśiny i a nawet czuć mieli.

D w a  N a g r o b k i .
,, Złożono obok W ir g in i i , u  słóv tey sarney 
w ysm ukłe j trzciny iey przyiaciela  P a w ła .11

JP-aw eł i W i r g i n i a .

Był pewien młody człowiek , ofiara potoku nam ię tności .__
Wszystkie uczucia sławy, niepokoie miłości, roskosze szczęścia , 
nie by ły  obcerni sercu iego , lecz nic go nic żaymowało. Życie ie
go iak b łysk  dogorywaiącego światła niknęło; s ta ł  się ponurym.

Każdego dnia błądz ił  w dolinach bogatemi okrytych trawv, 
lub pomiędzy sterczące i ciemne skały,  niekiedy na buynych łą 
kach , gdzie każdy kwiatek  chylony powiewem łagodnego w i a t r u , 
lub chmury brzęczących owadów powiększały iego m arzen ia ;  ie- 
szcze częsciey itiniey dbały na posępne Niebo, siadał na szczyci* 
góry, a iego oczy patrzały  z goryczą na ten św ia t ,  na którym pró
żno szukał szczęścia , i na Niebo iedyną dzisiay iego nadzieię.
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M łoja dziewczyna * sąsiedzkiego zamku,' widząc 5 0  częst, 

n* | f ch samotnych przechadzkach' była wzruszoną iego stanem , 
zbliżyła się do niego i vr n ajtk liw szych  wyrazach dała mu poznać 
cały udział iaki dla niego w swęra sercu chowała. M łodzieniec o- 
k aza ł się czułym  na iey słowa, słuchał z uwagą rozmów młodey 
pocieszycie lk i, i niekiedy stawały się one balsam em  koiącym  głę- 
b o k 'e  iego serca rany. Od tey  chwili widziano ich zawsze razem  
w tych m ieyscach samotnych. Młodzieniec mówił iey tonem po
nurym  i sm utnym  o nieszczęściu i śm ierci, ona odpowiadała m u 
leiąc wsercu iego pociechę, która, często do szczęśliwości prowadzi. 
Lecz iuż było za późno; iuż nie m ógł bydź uratow anym  , i boleść- 
ciągle go d ręcząca , skończyła iego życie.

Pewnego dnia młoda przyiaciołka nie znalazła go w zwykłym, 
mieyscu ich schadzek , zapytała sig o niego drzącyin głosem pa
sterza tey  doliny;— a on iey odpow iedział, że ten nieszczęśliw y 
wrócił ńakoniec do Boga.

Młoda dziewczyna nie płakała wcale ? lecz na grobie iego 
położyła kam ień a na nim napis

,, B ył nieszczęśliwym ct
Przez dziewięć dni odwiedzała grób lego — Przybyw ała p rzed  

wschodem słońca , i wpozną dopiero noc odchodziła.
, Oziesiąlcgo dn ia-n ie  przyszła w ccle, lecz obok grobu mło

dzieńca widać było drugi na którego kam ieniu w yry tym  był napis: 
„N ie mogąc g0 pocieszyć 

Idzie za nim .“
Nikt nie skropił łzam i grobu tych którzy dla siebie św iatem  

byli. Niedługo gęste i dzikie zarosła broniły do niego przystępu , 
samotny Szczygieł usła ł na nim swe gniazdo, a pngcy sie w iąz  ot 
toczył go swemi łodygi.

TVicczuv 5 t y  Muzykalny.
W dniu 19. b. m. odbył się 5ty wieczór m uzyczny K om iter 

tu  A d m in is t r a c j i  w ieczorów m u z y k a ln y c h , na którym  liczne 
znaydowało się. zgromadzenie. Jedna z Am atorek wybornQ grg n a  
Arfie u przyiem niła ten wieczór k tóren i w innych  częściach iak 
zw ykle, doskonały pozwolił nam się cieszyć E x e k u c y ą .  Gdy ie- 
dnak T o w a r zy  stwo D o b ro czyn n o śc i  ma zam iar w czasie tego ro- 
iznego P o s t u ,  dawać w seyże samey Sali i w  dnie w których 
wieczory m uzykalne odbywały się , na korzyść Ubogich rozmaite 
widowiska i zabawy, przeto Kornitet A d m in is t r a c j i  W ieczo ró w  
M u zy k a ln y c h  postanowił zmienić dnie swych wieczorów na P o \  
n i e d z i a ł k i  i dla tego przyszły W ieczór m uzykalny odbędzie 
sie w Poniedziałek d. 2Ą. b. m .— Początek o godzinie 7.

W  zeszły Środę, iajto w dzień P o p ie lcu , stosownie do zwy* 
czain od niepam iętnych zaprowadzonego czasów, mnóstwo osób znay
dowało się w' W ilanowie. Czas nader p iękny  i sanna droga wy
borna, wiele się przyczyniły  do uprzyipmnienia tey p rze iazd k i, któ- 
rey niema! połowa W arszawy używała. W ięecy leszcze znaydo- 
^a ło  się Osób na S ta ro w ie y sk ie j  Kawie  gdzie dziedziniec i p rz r-
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iegt«-drogi zupełnie poiazdami okryte były. Do dnia ieszcz t  dzi- 
•Jeyszego wiele Osób iedzie do Wilanowa.

S z a r a d  a.
Pierwsze rzeka 

Drugie celem pracy człeka .
Pod wa kroć maleńkie dziecie ,
Zwykło wymawiać me trzecie;
W szystkim cnotliwy się b rzydzi ,
Jednak wielu się nie wstydzi 
Byle moie, drugie dostać ,
Z hańbą inoiem wszystkiein zostać.

Tea tra  i w idowiska Sto l i cy .
T E A T R  NARODOWY. We/.oray na DocMd JP .  Zofii 

K u r p i ń s k i e y  daną była Nowa Komedya we dwóch Aktach pod 
tytułem: Siec/m la t w iednym dniu . T a len t ,  zasługi i przyiem- 
ność gry tey znakomitey na naszey Scenie Artystki sprawiły, iż 
pomimo ńaymeprzyiemńieyszey pory cza su ,  T e a t r  był napełnio
nym. Odegrana Komedya iest dziełem P. Baronowey S t a  e l  zna* 
ney tak dobrze przez trafność w malowaniu charakterów Narodów, 
i tak s ławnej  w politycznym swiecie.. Treść iey nastepuiąca: Sta
ry Kapitan okrętowy, któren całe swe życie na morzu i pośród o- 
ręża  p rzep ęd z i ł , iiie chce wydać swey córki za iednego Literata* 
którego ona czule kochcła. VV poufałe y z Su bero tka chwili  wyma
wia się p rzed n ią  iż; ieżeli D e r v a l  f Literat > przyimie służbę w 
marynarce i odbędzie 7. K am p an i i , wtedy za 7. lat odda m u swo- 
ią cofkę. Idzie więc Państwu młodym oto iakby te 7. lat w Je
dnym dniu skończyć ińożiia. Pomyślna do tego nadarza się pora.-— 
Kapitan wychodzi na Ucztę , i zapowiada żc sję upiie.— l kładaią 
wiec wszyscy razem z matką aby nazaiutrz po powrocie Kapitana 
z bankie tu ,  w mówić w niego fałszywemi podaniami iż te 7. lat iuż 
upłynęły,  i aby D e r v a l  przebrany za Oficera marynarki , opowia- 
daiąc odbyte K am panie ,  żądał od niego dotrzymania s łowa:— Do
syć dowcipny układ  całey intrygi mógł był bydż lepiey rozwią
zanym ; w końcu bowiem pokazuie s i ę , iż Kapitan ,  nie tym 
oszukaniem, ani też słowem danein by ł  przymuszony oddać rękę 
R o z  a l b y  D e r i  v a l o w i ,  lecz oddał ią iedynie przez wdzię
czność za otrzymany zaszczyt o r d e r u ,  o który tenże dla niego się 
wystarał.  Zdaie się zatem w końcu tey S z tu k i , iż cała ta Intry
ga 7mioletnia była niepotrzebną , .i że bez niey mógł był D e r  v a l  
otrzymać to co było iey celem. W  ogóle daią się w całey Sztuce 
spostrzegać sprzeczności,  .k tóre niewie-.lzieć czy Oryginałowi czyli 
też tłumaczeniu przypisać.  Zakończył widowisko 1. Akt z opery 
S z a r l a t a n .  Wspomnieć należy iż JP .  B a i 1.1 i odegrał na \'V al- 
torni Koncert ,  któren tak  ze względu Exekucyi , iakoteż i układu  
oklaskami obsypanym został:— Dziś Komedya P o d r ó ż  do P o r 
t u  i D i v e r t i s  e i n c n t  W ę g i e r s k i e .

Do Num eru dzisiejszego dołączony iest deseń do haftow ania.

Xnaczenie Szarady w p r 7.es7. ly1n Numerze umieszcżoney iest grąm
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